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w tygodniu, na wtorek, czw... wolę. Przedpłata na 
pocztie wynosi kwartalnie 2 zi. +> gr, miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie. W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. 
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OGŁOSZENIA 

Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowei 10 gr. eklamy 
na stronie *-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10:| droższe. Nekrologi 30%, zniżki. 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr. każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50*/, 
zniżki. Ruch towarzystw 'wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- |- 
graniczne 100*. droższe, Za dokładność ogłoszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy, === 
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Jeszcze o „Strzelcu”. 


W ostatnim czasie podawaliśmy różne notatki 
o działalności „Strzelca“. Warto jednak zapoznać 
się z tą organizacją jeszcze bliżej, 

Historję powstania „Strzelca“ skreśla nam 
„Dz. Tczewski”, który w nr. 187 pisze, co nastę: 
puje: 

„Na parę lat przed wojną, gdy p. Piłsudski mu: 
siał uciekać z Kongresówki, przeszedł on granicę 
galicyjską i tam rozpoczął tworzenie organizacji 
socjalistycznej pod nazwą „Strzelec“. 

„Strzelec“ występował wrogo wobec patrjo= 
tycznej organizacji, przeciw „Sokołowi”, a choć poz 
czątkowo rząd austrjacki patrzył niechętnem 
okiem na organizowanie „Strzelca“, umiał p. Pił- 
sudski wytłomaczyć radcom z Wiednia, że to za: 
wiązki armji na wypadek wojny z Rosją, a że o tej 
wojnie w Austrji marzono od dawna, znoszono 
czynność p. Piłsudskiego, zamykając oba oczy. 

Wojna wybuchła dnia 1 sierpnia 1914 r. Teraz 
miał Piłsudski wolńe pole i mógł pokazać Austrji 
i Niemcom, iż nie napróżno organizował swoich 
socjalistycznych „Strzelców“. 

W dniu 6 sierpnia wymaszerował z oddziałem 
strzeleckim z Krakowa do Kielc pod znakiem przy: 
jaźni austrjacko<niemieckiej i nie jako przyjaciel 
Polaków tam zamieszkałych, ale jako zdobywca. 

Z tego oddziału kadrowego strzeleckiego po: 
wstała następnie przez przypływ różnych osobni- 
ków pierwsza brygada Legjonów pod bezpośrednią 
komendą p. Piłsudskiego. 

Należy tu zanotować, iż Austrja utworzyła 
jeszcze drugą brygadę Legjonów pod komendą gen. 
Józefa Hallera. Ta ostatnia nosiła też przydomek 
brygady „żelaznej“, bo ta brygada nie ulegała wpły: 
wom socjalistycznym. 

Po, wojnie i oswobodzeniu Polski od zaborców 
tworzono dalej „Strzelca“, choć robota szła dosyć 
mozolnie i powoli, ale rządy socjalistyczne i cztero: 
letnie rządy p. Piłsudskiego jako Naczelnika Pań: 
stwa zrobiły swoje“. 

„Kurjer Poznański“ (nr. 376, — Przeciw war: 
cholstwu i wichrzeniom) tak określa „Strzelca“: 

Czem jest więc „Strzelec“? Przedewszystkiem 
nie jest to żadna organizacja, mająca na celu uszla: 
chetnienie swych członków, wychowanie ich na do: 
brych synów Polski. Przeciwnie, jest to zwykła 
armja najemna na służbie jednostki. W „Strzelcu* 
bowiem znajdują się przeważnie ludzie, nie mogą: 
cy znaleźć nigdzie zajęcia, niezdolni do twórczej 
codziennej pracy, awanturnicy wszelkiego pokroju, 
którzy wstępują do szeregów strzeleckich dla zro- 
bienia karjery, lub uzyskania bez pracy chleba 
i odzieży nawet kosztem wojska, a wszystko za pies 
niądze państwowe. 

Z jakich żywiołów składa się „Strzelec“, świad: 
czyły walki majowe, kiedy „Strzelcy“ wystrzeli= 
wali z zimną krwią bezbronnych ludzi cywilnych, 
popełniając przytem szereg okrucieństw. Nic więc 
dziwnego, że zjazd strzelecki w Kielcach przemie= 
nił się — jak twierdzą naoczni Świadkowie — 
w przegląd różnych szumowin z całej Polski. To 
też do tak demoralizującej człowieka organizacji 
z łatwością wciskają się żywioły komunistyczne 
i wywrotowe, z myślą wyzyskania „Strzelca* dla 
swoich celów, gdy zajdzie ku temu sposobność. In- 
tensywna działalność „Strzelca* wśród młodzieży 
harcerskiej i szkolnej wzorowana jest na propagan- 
dzie komunistycznej. 

Oprócz tego „Strzelec“ ma widocznie dostar- 
czać na koszt.państwa bojówek skrajnie radykal- 
nych ugrupowań, sąsiadujących blisko z komuni: 
zmem... 

„Gazeta Warszawska Poranna“ tak się wyra: 
ża o „Strzelcu”* w n-rze 215 w artykule p. t. „Ży” 
wioły rewolucyjne“: 
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Wielkie uroczystości w Stolicy. 


Przeniesienie relikwji św. Stanisława Kostki. 


O godzinie 5 po południu dnia 26 sierpnia przy: 
był do przystani w Płocku wysłany po relikwie 
statek „Bajka“. Z orkiestrą, duchowieństwem i ho: 
norowym plutonem Sokołów na czele udali się de= 
legaci do katedry. 

Relikwie, które dotychczas w ozdobnej tru: 
mience były umieszczone w ołtarzu św. Zygmun= 
ta, przenieśli przed ołtarz Św. Stanisława księża 
prałaci Dmochowski, Targowski, Wilkoński i Mos 
dzelewski. y 

Po otrzymaniu błogosławieństwa w procesjo: 
nalnym pochodzie, przy biciu wszystkich dzwo* 
nów, uformował się pochód z relikwiami i z cele= 
brującym ks, infuatem Petrykowskim na czele, udał 
się ulicami miasta na przystań. i 

O godzinie +tej rano sygnał syreny i statek 
ruszył do Warszawy. 

W Warszawie na przystani zgromadzili się 
przedstawiciele duchowieństwa, władz i organiza: 
cyj społecznych. Rząd reprezentował minister koz 
lei p. Romocki. Obecni byli: wojewoda warszawe 
ski p. Sołtan, komisarz rządu, gen, Składkowski, 
komendant miasta gen. Tokarzewski, liczni posłoe 
wie i senatorowie, przebywający w Warszawie. 

Około godz. 7:€ej'przybyli J. E. Arcybiskup wi: 
leński, ks. Jałbrzykowski, ks. biskupi: Gall, Ryks, 
'Tymieniecki, Przeździecki, Łoziński, Okoniewski 
i Owczarek. Punktualnie o godz. 7mej przybył J. 
Em. Ks. Kardynał Kakowski. 

Na pokład wszedł Ks. Kardynał Kakowski 
w asyście duchowieństwa. Po odprawieniu krót: 
kich modłów, członkowie Warsz. Tow. Wioślarz 
skiego wynieśli relikwie ze statku i ustawili na 
specjalnie przybranym postumencie. Straż hono= 
rową objęli hallerczycy, dowborczycy, powstańcy 
górnośląscy i harcerze. 

Po wyniesieniu relikwij na most Poniatowe 
skiego, wyruszył pochód, kierując się ulicami: 3:go 
Maja, Nowym Światem, Krakowskiem Przedmie= 


ściem i przez Plac Zamkowy na ul. Św.-Jańską do 
kościoła OO. Jezuitów. 

Pochód był imponujący. Ludność całej Polski 
zamanifestowała swoje uczucia katolickie i dąła 
świadectwo potędze polskiego katolicyzmu, W poz 
chodzie, który długim sznurem rozciągnął się na 
ulicach miasta, wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, w skupieniu kroczyli wysłannicy ze wszyste 
kich ziem Polski, od brzegów Bałtyku do podnóży 
Karpat, od hut górnośląskich po dalekie krańce 
rubieży wschodnich, szłi delegaci z historycznego 
Chocima, z dalekich Chin... Wszyscy przybyli, aby 
biorąc udział w Wszechpolskim Zjeździe Katolic= 
kim, oddać jednocześnie hołd szczątkom św. Staz 
nisława, patrona młodzieży polskiej. 

Wzdłuż ulic, któremi przechodził pochód, sta: 
ły tłumy wiernych, było ich ponoć parę setek tys 
sięcy. W oknach domów płonęły, świece. Balkony 
udekorowane zielenią. 

Na czele pochodu kroczyła szpica policji, dalej 
orkiestra 30 p. p., kompanja honorowa i oddział 
marynarzy, ‘potem Komitet Zjazdu Katolickiego 
in corpore, szkoły, wreszcie niezliczone delegacje. 
Następnie długim szpalerem duchowieństwo za: 
konne, świeckie, prałaci w fioletach, kanonicy. — 
Bezpośrednio przed relikwiami kroczyli ks. ks. bie 
skupi z E. Em. Ks, Kardynałem Kakowskim na 
czele. Przy zbiegu ulic Nowego Świata i Al. 3ego 
Maja Jego Eminencję zastąpił arcybiskup wileński 
ks. Jałbrzykowski. 

Za relikwiami kroczył p. minister Romocki, ge: 
nerałowie Tokarzewski i Składkowski, posłowie 
Sejmu i Senatu, ks. Janusz Radziwiłł i wreszcie 
bractwa ze sztandarami i tłumy publiczności. 

Około godz. 10:tej wieczorem pochód dotarł 
do kościoła OO. Jezuitów, gdzie w głównej nawie 
złożono relikwie. ; 

W sobotę o godz. 9:ej rano po uroczystem na: 
bożeństwie relikwie zostały przewiezione autobuz 
sem do Rostkowa. 
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.„.Stąd też pochodzi ożywienie ogromne dzia: 
łałności organizacyj wywrotowych chłopskich, głó: 
wnie p. Bryla, do których komuniści odkomendero= 
wali najzdolniejszych swoich agitatorów. Stąd też 
pochodzi wtargnięcie komunistów do „Strzelca“, 
który otworzył swoje drzwi naoścież dla wszelkich 
elementów podejrzanych, byle tylko ofiarować 
w prezencie imieninowym p, Piłsudskiemu podwój: 
ną ilość członków uzbrojonych, z którymi teraz 
władze mają kłopot. W rzekomo oficjalnej jedno: 
litej masie „Strzelców“ tkwi niebezpieczeństwo 
bezpośrednie dla rządu p. Piłsudskiego, jak zwykle 
ze strony pretorjanów młodzieńczych, w dodatku 
agitowanych przez propagandę bolszewicką, a do: 
piero potem dla społeczeństwa, a mianowicie, gdy 
wybuch rewolucyjny nastąpi, gdy „Strzelec“ okaże 
się organizacją, opanowaną przez jaczejki komuni: 
styczne, organizacją bojową — bolszewicką. 

„Dziennik Bydgoski“ w artykule p. t. „Społe: 
czeństwo a rząd“ pisze między innemi następująco: 

Spodziewaćby się należało, że rząd obecny bę: 
dzie szukał oparcia w społeczeństwie, będzie chciał 
się z niem porozumieć. Nadzieje takie tem więcej 
były uzasadnione, że rząd obecny powstał z ruchu, 
który rzekomo był zwrócony przeciw rządom klik 
i koteryj. 

Bardzo liczny odłam społeczeństwa — przede: 
wszystkiem w b. dzielnicy pruskiej — zajął wobec 
rządu Piłsudskiego, względnie Bartla, stanowisko 
wyczekujące, częściowo nawet życzliwe. Boć pra: 
wda jest, że wszystkie rządy dotychczasowe zawio: 
dły nadzieje patrjotów, przeto mówiono ogólnie: 


zaczekamy, jak nowy rząd postępować będzie, czy | 


istotnie nastąpi „odrodzenie moralne“, o którem 
tyle mówiono i dla którego tyle krwi i dobra pań: 
stwowego poświęcono! 

Były już znaki, które zdawały się zwiastować 
zwrot ku lepszemu, choć były i inne nasuwające 
wątpliwości. Mimo to jednak postawa olbrzymiej 
większości społeczeństwa zawsze jeszcze była wyz 
czekująca. Zgodnie z opinją większości społeczeń: 
stwa zajęliśmy również i my stanowisko wyczeku= 
jące, chcieliśmy najprzód widzieć czyny obecnego 
rządu, a potem dopiero sąd wydać. 

Obecnie sytuacja zaczyna się wyjaśniać. Wys 
datne poparcie socjalistycznego „Strzelca“ na tere- 
nie b. dzielnicy pruskiej wskazuje wyraźnie, że 
rząd obecny, a przynajmniej pewne wpływowe 
czynńiki w jego łonie, więcej dba o szerzenie socja: 
lizmu i wzmacnianie jego bojówek, niż o dobro 
kraju. Rząd musi wiedzieć, że w byłej dzielnicy 
pruskiej „Strzelec“ nie ma racji bytu, że raczej jest 
tutaj organizacją szkodliwą, bo wywołującą fer- 
menty i rozdraźnienie w tej dziedzinie, w której 
ich dotychczas nie było, t. j. w dziedzinie przyspoe 
sobienia wojskowego. | 

„Strzelec“ rozporządza wielkiemi funduszami. 
Tak dalece, że opłaca nawet udział w ćwiczeniach. 
Nasuwa się więc przypuszczenie, że otrzymuje piez 
niądze ze skarbu państwa, o jakie inne, uczciwe 
organizacje przysposobienia wojskowego doprosić 
się nie mogą. Grosz publiczny idzie więc na cele, 
które w b. dzielnicy pruskiej potępia najmniej 90 
procent społeczeństwa polskiego. 

Prócz innych powodów, dla których ucze 
ciwi obywatele takie a nie inne stanowisko wobec 
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„Strzelca“ zajęli, wymienić należy i ten, że przys 
czynia się on także do pogłębienia uprzedzeń dziel- 
nicowych. „Strzęlec' składa się bowiem w lwiej 
części z ludzi napływowych; z tutejszych należą do 
niego tylko tacy, którym gdzieindziej zaczynało 
być ciasno, albo którzy zgóry byli pewni, że miej: 
sca dla nich niema w organizacjach szanują: 
cych się. 


Są jeszcze inne przyczyny, dla których, społe= i 
czeństwo tutejsze od „Strzelca“ się odsuwa i nim ` 


gardzi. A że tak jest, o tem przekonała się wojsko: 


wość, kiedy to wszystkie organizacje narodowe | 
usunęły się od defilady, ponieważ „Strzelec“ brał | 


w niej udział. Nie było jeszcze nigdy podobnej 
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' obojętności ogółu wobec świąt wojskowych, jak 

tym razem. Fakt ten wytłumaczyć się da jędynie 

niechęcią do „Strzelca“, popieranego przez wojsko- 
wość — z rozkazu władz wyższych. 

Wypadki niedzielne powinny być dla rządu 
| przestrogą, aby nie szedł dalej drogą dotychczaso= 
| wą, jeżeli nie chce wykopać głębokiej przepaści po: 
| między sobą a wszystkimi dobrze myślącymi oby= 
, watelami. Na punkcie stosunku do „Strzelca“ nie: 
ma różnic pomiędzy narodowo usposobionemi od: 
| łamami społeczeństwa. Łatwo stać się może, że poz 
dobnie zwarty obóz powstanie przeciwko rządowi, 
jeżeli nie zmieni dotychczasowej polityki.“ 


W sprawie wywozu zboża. 


Jak wiadomo, w łonie rządu dyskutuje się 
lobecnie na temat wywozu zboża, przyczem rozwa: 
ża się, czy konieczny jest zakaz wywozu i od kie: 
dy. W tej sprawie „Poranna Gazeta Warszawska” 
zamieszcza wywiad z b. min. rolnictwa, pos. J. Go* 
ścickim, którego wywodu pokrótce poniżej poda: 
jemy. 

Co do prawdziwości pogłosek o możliwości 
wprowadzenia zakazu wywozu pos. Gościcki wy: 
raża się przecząco. Twierdzi, iż nie można sobie 
wyobrazić, by rząd, który tylokrotnie zapowiadał, 
że będzie dążył do podniesienia rolnictwa jako naj: 
ważniejszego czynnika w życiu gospodarczem 
kraju przez zapewnienie mu opłacalności intensy* 
wnej. gospodarki, miał obecnie wchodzić na drogę 
zakazów czy reglamentacji powszechnie już potę: 
pionej. Stosowanie takich zakazów przez dawne 
rządy było wytłumaczone koniecznością czynienia 
koncesji na rzecz demagogicznych nastrojów i pe= 
wnych sfer, by utrzymać się przy władzy. Obecny 
rząd, który zapowiadał, że jest rządem silnym i nie: 
zależnym, nie potrzebuje chyba uciekać się do ta: 
kich środków. 

Czy zakaz wywozu zboża byłby uzasadniony 
brakiem na rynku wewnętrznym, są to obawy 
przedwczesne. Dotychczasowe wiadomości nie 
upoważniają do wnioskowania, że zbiory tegorocze 
ne, co do których zresztą niema dokładnej staty: 
styki, nie dają nadwyżki na wywóz. Gdyby nawet 
przewidywania te okazały się częściowo słuszne, 
zakaz wywozu byłby dotkliwą krzywdą dla rol- 
ników. Konsumcja zboża odbywa się mniej więcej 


z Co słvchać w Święcie? 


W przededniu ingresu Ks. Prymasa. 

Nowomianowany arcybiskup gnieźnieńsko=<po: 
znański, Prymas Polski, J. E. ks. dr. Hlond, posta» 
nowił, jak nas informują, w przededniu swego inz 
gresu w Gnieźnie udać się do Trzemeszna. Postano- 
wienie to tłumaczy się tem, że w Trzemesznie spo: 
czywały ongi zwłoki św. Wojciecha zaraz po wykuz 
pieniu ich z rąk Prusaków, zanim przewieziono je 
do katedry gnieźnieńskiej. 

Trzemeszeńska katedra (dawniej było Trze 
meszno siedzibą biskupa) posiada w swym skarbcu 
relikwiarz z ręką św. Wojciecha, To też dostojny 
Nominat pragnie, zanim odbędzie swój ingreś 
w Gnieźnie, jako stolicy archidiecezji, pomodlić 
się wpierw u szczątków św. Wojciecha w Trze: 
mesznie, które od czasu tajemniczej kradzieży re= 
likwiarza z głową św. Patrona archidiecezji 
w skarbcu gnieźnieńskim są jedyną pozostałością 
po św. Wojciechu na ziemiach Polski. 

W najbliższych dniach ustalony zostanie ter: 
min przybycia Najprzewielebniejszego Ks. Pryma: 
sa do Trzemeszna. Niezależnie od tego obywatel- 
stwo trzemeszeńskie już teraz czyni przygotowae 
nia wstępne, aby uroczystość przyjęcia dostojnego 
gościa wypadła jak najokazalej. Ustaleniem pro- 
gramu uroczystości zajmie się specjalny Komitet, 
wyłoniony z pośród obywatelstwa miejscowego 
i okolicznego. 

Państwowa Rada Rolnicza. 

W końcu września odbędzie się drugie z kolei 
zebranie plenarne Państwowej Rady Rolniczej. 
Zebranie trwać będzie 2 dni i wyznaczone zostało 
na 30 września i lego października. 

Poseł Jerzy Michalski. 

„Rzeczpospolita“ zapowiada, że pos. Jerzy Mi- 
chalski przybył do Warszawy i ma wkrótce objąć 
jedno z wysokich stanowisk w rządzie. 

Kongres F. I. D. C. w Warszawie. 

W pierwszych dniach września r. b. obrado- 
wać będzie w Warszawie siódmy z rzędu Kongres 
Federation Interalliee des Anciens Combattants 
(Zrzeszenia Międzyaljanckiego b. wojskowych), 
w potocznym języku zwanego „Fidakiem”, 

Federation Interalliee des Anciens Combat- 
tants powstało w dniu 28 listopada 1920 r. z inicja: 
tywy posła Karola Bertranda, wielkiego przyja: 
ciela Polski, odznaczonego komandorją orderu 
„Polonja Restituta". 

Celem organizacji jest podtrzymywanie, po: 
budzanie i zacieśnianie węzłów koleżeństwa, zro- 
dzonego wśród miljonowych rzesz żołnierskich 
różnych narodowości na polu bitew celem wzmoc= 


równomiernie w ciągu całego roku, rolnicy zaś mu: 

| szą ze względów gospodarczych wyprzedać więk» 

| szość zbiorów na jesieni. Wobec braku w kraju 

| dostatecznych kapitałów na skupienie większych 
zapasów w drugich rękach, zakaz wywozu spowo= 
duje obniżkę cen katastrofalną dla rolników, gdyż 
ceny te mogą nie pokrywać nawet kosztów wła: 
snych „produkcji. Jakie skutki sprowadzą dla ca: 
łego życia kraju klęskowe położenie rolnictwa, wy: 
kazał rok 1924. 

Przytem podnieść należy, że w razie nawet 
braku nadwyżki wywozowej można zabezpieczyć 
potrzeby aprowizacyjne kraju bez wydawania za- 
kazu wywozu. Oto niech rząd podejmie skup zbo- 
ża po cenach osiągniętych przy eksporcie, ewen: 
tualnie o kilka centów wyżej, a wtedy ani jeden 
wagon zboża nie wyjdzie zagranicę i uniknie się 
dotkliwego krzywdzenia rolnictwa i eksperymentu 
niebezpiecznego dla życia gospodarczego kraju. 
Wogóle organizacje rolnicze, chociaż traktują poz 
głoski o zakazie wywozu jako mocno niepoważne, 
złożyć mają rządowi memorjał w tej sprawie. 

Poza tem dowiadujemy się, że uchwalone na 
ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów rozporzą: 
dżenie w sprawię podaży artykułów pierwszej poz 
trzeby, nie przewiduje prawa regulowania przez 
rząd wywozu zbóż chlebowych, oraz prawa regu: 
lowania obrotu handlowego artykułami powszech= 
nego użytku. Natomiast rząd zachowuje sobie 
prawo regulowania przemiału zbóż chlebowych 
i wypieku, oraz prawo ustalania cen mąki, chleba, 
mięsa i przetworów mięsnych, 
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nienia i realizacji idei pokoju światowego przez 
utworzenie stałego pogotowia obrońców pokoju 
i traktatów, hekatombami ofiar okupionych. 

„Fidac* obejmuje kilkanaście związków b. 
wojskowych z liczbą ok. 8.000.000 członków w Bel- 
gji, Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
Francji, Anglji, Włoszech, Rumunji, Jugosławii, 
Czechosłowacji i Polsce. 

Najwyższą władzą „Fidacu* jest odbywający 
się rok rocznie kongres, na który organizacje każ- 
dego z państw sprzymierzonych wysyłają po 10 de- 
legatów i 2 delegatki, Pierwsze 2 kongresy odbyły 
się w Paryżu, następne w Nowym Orleanie, Bru- 
kseli, Londynie i Rzymie, a obecny siódmy odbe- 
dzie się w czasie od 4 do 12 września w Warszawie 
i Krakowie. 


Fabryka w Chorzowie. 

Rząd niemiecki zamierza ponownie zwrócić się: 
z apelacją do Międzynarodowego Trybunału w Ha- 
dze w sprawie zwrotu fabryk azotu w Chorzowie, 
albo o wypłacenia Niemcom odszkodowania. Krok 
ten motywują tem, że Polska dotąd nie odpowie: 
działa na notę niemiecką w tej sprawie, wręczoną 
rządowi polskiemu przed kilku miesiącami. 


Ceny żyta w Niemczech a stosunki z Polską. 
„» Vossische Zeitung“ w długim artykule zaj: 
muje się przyczyną niebywałej zwyżki cen żyta 
i kompletnym brakiem materjału na giełdzie berz 
lińskiej (obecnie 1000 kg. żyta 206—212 mk.) i pisze: 
„Jedynym krajem, za wyjątkiem Rosji z jej 
nieułożonemi stosunkami, jest tylko Polska, która: 
by mogła nam dostarczyć żyta po przystępnych ce: 
nach. Znajdujemy się z nią od dawna w wojnie 
celnej. Toczą się rokowania w celu uśmierzenia 
| konfliktu, ale to, o czem ogół dowiaduje się od 
czasu do czasu jest, że rokowania utkwiły na mar: 
twym punkcie. Właśnie teraz byłoby ciekawe do: 
wiedzieć się, co się dzieje z temi rokowaniami. 
Chociaż obecnie nie jesteśmy skazani na zakup 
żyta z Polski, to jednak oddziałałoby ono regulu- 
jąco swą ceną konkurencyjną na rynek i ostrzez 
gło przed rozwijaniem niebezpiecznej spekulacji 

na zwyżkę cen“. 


Uznanie dla ludu wiejskiego. 

Znany dziennikarz amerykański, wielki przy: 
jaciel Polski, Winter O'Nawin, autor bardzo cen: 
nej książki „The new Poland", która w tej chwili 
jest jednym z najlepszych informatorów o Polsce, 
bawił ostatnio w naszym kraju, celem zebrania noz 
wych materjałów obserwacyjnych. 

Pierwsza jego korespondencja, jaka się obec: 
nie pojawiła w prasie chicagowskiej, stwierdza, że 
najważniejszym dla Połski jest fakt, iż lud wiejski 
w Polsce pracuje niestrudzenie i bez przerwy, proz 


dukując bogactwa narodowe. Gdyby nie ta ciężka 
i znojna praca chłopa polskiego, to w Polsce było: 
by bardzo źle. Chłop polski nie strajkuje, nie wie: 
cuje, nie walczy o czcze hasła, lecz pracuje dla doz 
bra kraju. Gdyby tak wszystkie warstwy spoz 
łeczne pracowały, jak chłop polski, gdyby zanie: 
chały walk partyjnych o władzę i urzędy, to w Pol- 
sce wszystko powstałoby na nogi. 


Straszny wybuch w kopalni. 
„Reuter“ podaje z Nowego Jorku, że podczas 
wybuchu w kopalni w Clearfield zginęło 63 gór: 
ników. Dotychczas wydobyto 33. 


Abdzel-Krim w podróży na wygnanie, 
Udający się na wygnanie Abd-el-Krim z roz 
dziną opuścił Fez, udając się przez Casablanca do 
Marsylji, 


Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 30 sierpnia 1926 r. 
Poniedziałek dnia 30 sierpnia Róży p. 
Wschód słońca 5.5. Zachód słońca 18,*°, 
Wschód księżyca 22.**. Zachód księżyca 13.5, 
Wtorek dnia 31 sierpnia Rajmunda wyz. 
Wschód słońca 5.9. Zachód słońca 18.5. 
Wschód księżyca 23.*. Zachód księżyca 14.5. 


* Przedstawienia odwołane. Wobec tego, że 
w gmachu teatralnym przeprowadza się obecnie 
remont, postanowił zespół Teatru Popularnego 
w Bydgoszczy dać dwa przedstawienia w jednej 
z sal toruńskiego „Parku Wiktorji'., Przedstawie* 
nia zapowiedziano na wczorajszą niedzielę po po- 
łudniu i wieczorem. Na popołudniowe widowisko 
stawiły się dwie względnie trzy osoby, korzysta- 
jące z biletów bezpłatnych, a na wieczorne tacyż 
sami uprzywilejowani, a mianowicie: strażacy, poz 
licjanci, no i recenzenci. Jedno i drugie przedsta- 
wienie wobec braku publiczności trzeba było od- 
wołać. Przypuszczamy, że zespół bydgoski nie zrazi 
się tem wyjątkowem niepowodzeniem, które należy 
przypisać tylko niefortunnemu wyborowi sali. (r.) 


* Z Opery Pomorskiej. Dowodem, że dyrekcji 
teatru toruńskiego zależy na ścisłym kontakcie 
z prasą, są częste konferencje prasowe, zainicjowa: 
ne przez p. dyr. Bojanowskiego. Mają one z jednej 
strony na celu zaznajamianie prasy z bieżącemi za: 
gadnieniami miejscowej opery, z drugiej strony 
umożliwiają przedstawicielom pism wypowiedze= 
nie się w kwestjach żywotnych teatru. Wczoraj: 
sza konferencja prasowa odbyła się dla wysłucha: 
nia opinji sfer zainteresowanych w sprawach abo: 
namentów teatralnych. Wyników konferencji nie 
omieszkamy podać do wiadomości Szan. Czytelnie 
kom, skoro zostaną przez dyrekcję oficjalnie ogło: 
szone; na razie możemy tylko donieść, że na naj: 
bliższy sezon dyrekcja obniżyła ceny miejsc, co 
wszyscy niewątpliwie przyjmą z szczerem zado» 
woleniem. 


* Nowy wicewojewoda p. dr. Seydlitz objął 
urzędowanie z dniem dzisiejszym. 


* Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
donosi, iż rok szkolny 1926/27 w szkołach wszelkiej 
kategorji rozpocznię się dopiero 15 września b. r., 
a nie l września, jak zwykle bywało w inne lata. 
Przesunięcie to nastąpiło wskutek zarządzenia Min. 
W. R. i Oświecenia z powodu epidemji, o której 
już pokrótce donosiliśmy. — Zniżki kolejowe waż: 
ne są także do 15 września. Í 


* Uwolniony od winy i kary. W ubiegły piątek 
toczyła się w toruńskim sądzie okręgowym rozpra: 
wa przeciwko redaktorowi odpowiedz. „Sł. Pom.“ 
Akt oskarżenia zarzuca świadome przekręcanie lub 
zmyślanie faktów, fałszowanie prawdy i podkopy* 
wanie powagi władz i podburzania na nich klas spo- 
łeczeństwa „par. 130 i 131 kodeksu karnego). Prze- 
stępstwa miano się dopuścić w artykułach p. t. „Po: 
morze na przełomie“, „Na korzyść żydów i maso: 
nerji“, 

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy 
i obustronnych krótkich replikach sąd udał się na 
naradę, by po 30-minutowej przerwie wygłosić wy: 
n uwalniający redaktora „Sł. Pom.“ od winy 
i kary. 


* Brzoza, pow. toruński. (Katastrofa kolejoz 
wa.) Wczoraj w niedzielę o godz. 6-tej rano pociąg 
towarowy idący z Torunia do Warszawy, uległ ka- 
tastrofie około stacji Brzoza. 

Lokomotywa wraz z tendrem uległa całkowi: 
temu zdruzgotaniu, przyczem dziewięć wagonów 
zostało zniszczonych. W chwili wykolejenia mae 
szynista pociągu wyrzucony został o kilkanaście 
metrów od miejsca katastrofy, na szczęście dozna: 
jąc nieśmiertelnych potłuczeń, 

Jako przyczynę katastrofy wymieniają pęknię: 
cie szyny, która mogła jednak nastąpić przez wa: 
dliwe nastawienie zwrotnicy. 

Wskutek zatarasowania toru ruch osobo: 
wy był na przeciąg kilku godzin wstrzymany. — 
Przez całą niedzielę ruch osobowy na linji Toruń— 
Warszawa odbywał się w ten sposób, że pasażero: 
wie zmuszeni byli przesiadać się przez teren kata: 
strofy do innego pociągu. 
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ZIEMIA POMORSKA 


* Unisław. (Pożar.) Spłonęła stodoła z żniwem 
w majątku Raciniewie (wł. hr. Pustowski). Straty 
wynoszą około 80.000 zł. Przyczyna pożaru jeszcze 
niewyjaśniona. 

* Kowalewo. (Spłonęły 2 stogi.) W dniu 23 bm. 
spłonęły 2 stogi p. Sionkowskiego z Pływaczewa. 


* Brodnica. (Wypadki ze skutkiem śmiertel- 
nym.) Czterech chłopców wybrało się na szóste 
piętro wieży zamkowej. Przy tej sposobności wy: 
ślizgnął się 11-letni J. Klonowski i spadł na czwarte 
piętro, odnosząc ciężkie obrażenia czaszki. Nie: 
szczęśliwy chłopiec zmarł w drodze do szpitala. — 
W poniedziałek udusił się na wozie z sianem Pa: 
wełek Cebula (1 rok), pozostawiony na chwilę bez 
dozoru. — Na targu uderzył koń pewnego mężczy: 
znę 40-letniego tak nieszczęśliwie, że zgruchotał mu 
szczękę. Biedaka odwieziono w stanie bezprzytom= 
nym do lecznicy. 

* Książki, pow. wąbrzeski. (Kradzież.) W no: 
cy z 17 na 18 bm. włamali się, dotychczas niewy= 
$ledzeni sprawcy, do składu p. Hermana i skradli 
towarów w wartości około 2.500 złotych, 

* Sierakowice. (Plaga pożarów.) W żadnym ro: 
ku nie obserwowano w Sierakowicach tyle poża: 
rów, co w roku bież. Ostatnio wybuchł trzeci z ko: 
lei pożar w krótkim okresie czasu, niszcząc szopę 
z chlewami, własności p. L. Sierakowskiego. 

* Czersk. (Aresztowanie komornika.) Przed 
kilku dniami został aresztowany komornik gminny 
Peszel za sprzeniewierzenie urzędowych pieniędzy. 
P. ściągał podatki powiat. i do kasy nie odstawiał. 
Teraz, kiedy powiat przystąpił do Ściągania swych 
podatków przez własnego egzekutora, wykryto 
sprzeniewierzenia. Peszla osadzono w areszcie 
śledczym w Czersku. 

* „Chojnice. (Fatalny wypadek chojnickiego 
obywatela w Bydgoszczy.) Przed kilku dniami udał 
się do Bydgoszczy kierownik tutejszej szkoły wy: 
działowej p. S. celem załatwienia osobistych inte: 
resów, a będąc zmuszonym pozostać tam przez noc, 
p. S. wynajął sobie pokoik w pewnym hotelu. Gdy 
w nim kilka chwil przebył, przyszedł właściciel ho: 
telu do p. S. proponując mu zamianę zajętego przez 
` niego pokoju na inny, ponieważ rzekomo przez po: 
myłkę dano mu już zarezerwowany pokój. P. S. nie 
domyślając się niczego zgodził się na zmianę; je- 
dnakowoż nowy pokój wydawał mu się trochę dwu: 
znacznym. Chcąc udać się do właściciela, słyszy jak 
od zewnątrz zamyka się drzwi na klucz, a w tem 
przez drugie wejście wchodzą trzej mężczyźni, żą: 
dając pieniędzy od p. S. Ten mając przy sobie przy: 
padkowo większą sumę pieniężną i nie mając inne= 
go wyjścia, wyskoczył przez otwarte okno pierw: 
szego piętra w dół, zraniwszy się dość ciężko. Od- 
stawiono go do szpitalu, gdzie go odwiedziła rodzi: 
na, która chciała rannego do domu zabrać. Wobec 
wewnętrznych obrażeń, które odniósł p. S., lekarze 
nie zezwolili na transport i do dnia dzisiejszego 
znajduje się p. S. w Bydgoszczy. 

* Jerzmianki, pow. chojnicki. (Grom zabił 
11 owiec.) W ubiegłym tygodniu rozpoczęła się 
nad naszą okolicą silna burza, przyczem uderzył 
zimny grom w stajnię polną rolnika Flatau'a i zabił 
ll owiec. Ciekawe to, że kilka lat temu uderzył 
zimny grom w to samo miejsce. 

* Skórcz. (Niefortunna parcelacja.) Czytamy 
w „Pielgrzymie“: Nareszcie została resztówka ma: 
jątku w Ryżowie rozparcelowaną i lista tych szczę: 
śliwców, którym przyznano parcele, jest wywieszo= 
na w urzędzie gminnym. Ogół jest bardzo niezado: 
wolony z podziału ziemi, ponieważ przyznano zie- 
mie osobom, które dla Ojczyzny jeszcze żadnej 
ofiary nie poniosły, lub uważają Rzeczpospolitą za 
dojną krowę. Osoby, które się poświęciły dla ogól- 
nego dobra, lub własną piersią jako ochotnicy, za: 
stawiały Ojczyznę przed nawałą bolszewicką, poz 
minięto. Zalecałoby się zatem, ażeby Urząd Ziem: 
ski brał do pomocy przy udziale osoby zasiedziałe 
i znające stosunki miejscowe, a nie jakich tam 
mędrców ze wschodu lub z pod ciemnej gwiazdy. 


* Łebcz, pow. pucki. (Wizytacja parafji.) Po 
22 latach po raz pierwszy ujrzymy znowu w na: 
szym powiecie naszego arcypasterza. Ks. biskup 
Okoniewski przybędzie dnia 11 września do Swa- 
rzewa. Dnia następnego, jako w dzień odpustu M. 
B. Siewnej, odprawi ks. biskup pontyfikalną mszę 
św., po której udzieli wiernym bierzmowania, Dnia 
13 września dostojny pasterz będzie egzaminował 
dzieci wszystkich szkół parafji. Dnia tegoż po poł. 
odbędzie się bierzmowanie w Strzelnie. Dnia 14ego 
nastąpi bierzmowanie w Pucku i Starzynie, dnia 
15:g0 w Żarnowcu i Tyłowie, lóggo w Mechowie. 
Po krótkiej przerwie ks. biskup uda się na wizy: 
tacje i udzielenie sakramentu bierzmowania do poz 
wiatu wejherowskiego. 

* Gniezno. (Krwawy dramat miłosny.) Całe 
miasto poruszone jęst wypadkiem, jaki zdarzył się 
w ubiegły piątek o godzinie 5tej po południu. 
Przy ulicy Kilińskiego 11 zamieszkiwała u rodziców 
I7:letnia Marta Styczyńska. W dniu tragicznym 
przybył do niej do mieszkania jej narzeczony Bro: 
nisław Więckowski, pochodzący z Miejskiej Górki, 
powiat rawicki, uczeń seminarjalny, liczący lat 21. 
Bawił dotychczas poza Gnieznem — korzystał 
z wakacji szkolnych. 


Podczas rozmowy pomiędzy narzeczonymi 
przyszło do ostrej sprzeczki na tle zazdrości, Więc- 
kowski dowiedział się bowiem, że Styczyńska pod- 
czas jego nieobecności chodzić miała rzekomo z in= 
nymi mężczyznami, Po krótkiej rozmowie nagle, 
błyskawicznym ruchem wyjął Więckowski z kie- 
szeni browning, kaliber 6,35, z którego oddał do 
swej narzeczonej trzy strzały, trafiąc ją w rękę 
i ponad lewą pierś, poczem skierował lufę ku sobie, 
oddając dwa strzały, Jeden strzał spowodował wy: 
bicie jednego oka, drugi przeszył mu głowę. 

Na krzyki Styczyńskiej i odgłosy strzałów 
wbiegła do pokoju matka Styczyńskiej, która znaj: 
dowała się w sąsiednim pokoju. Zastała ona córkę 
swą i Więckowskiego leżących na ziemi — zbroczo- 
nych krwią. Zawezwany natychmiast lekarz zarzą” 
dził natychmiastowe przewiezienie ciężko rannych 
do szpitala miejskiego Czerwonego Krzyża, gdzie 
Więckowski wyzionął ducha wśród okropnych mę: 
czarni. Styczyńska natomiast walczy ze śmiercią — 
jest jednakowoż nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. 

* Kościan. (Morderstwo dla kilku jabłek.) Dn. 
25 b. m. o godz. 2=giej po południu powracała z boru 
przysieckiego do Nielęgowa z gałęziami robotnica 
Franciszka Brączewska z swoim 10-letnim synem. 
Gdy przechodzili aleją owocową, chciał chłopiec 
podnieść leżące pod drzewem jabłka. Pilnujący 
aleji J. Rokoszewski, chciał chłopca przychwycić, 
a gdy ten uciekł, zaczął napastować jego matkę 
Franciszkę Brączewską. Gdy to zauważył starszy 
22-letni syn jej Feliks Brączewski pospieszył matce 
w obronie na skutek czego wywiązała się między 
nim a Rokoszewskim zacięta bójka, aż w końcu 
rozdzielił walczących robotnik Jan Kasztelan z Nie: 
lęgowa. Krótko potem wywiązała się między nimi 
nowa bójka przy podwórzu, gdzie stróż dominjalny 
Jan Michałowski pospieszył Brączewskiemu z po: 
mocą. Na to Rokoszewski zamkniętym nożem kie: 
szonkowym uderzył Michałowskiego w głowę, tak, 
iż padł bezprzytomny na ziemię, a następnie otwar: 
tym nożem zadał Brączewskiemu cios w piersi, za: 
bijając go na miejscu. Morderca zbiegł narazie, 
lecz wkrótce został pochwycony w Przysiece:Hu:- 
bach, gdzie ukrył się w chlewie na strychu. 


filomaci Pomorscy uczestnicy procesu toruńskiego. 


Na dzień 12 września r. b. przypada 25:letnia 
rocznica ogłoszenia wyroku w słynnym procesie 
toruńskim 1901 r. gimnazjastów i studentów Filo: 
matów i Filaretów Pomorza. Proces ów, słynny 
w dziejach męczeństwa Pomorza, swym okrutnym 
wyrokiem wtrącił do więzienia kwiat studjującej 
młodzieży pomorskiej za uczenie się dziejów oj- 
czystych. Straszny wyrok, niebywały w dziejach 
kultury, wzruszył całem Pomorzem i pobudził Poe 
laków do spotęgowanej pracy. Działalności Filo- 
matów pomorskich, jedynych istotnych spadko= 
biorców „Związku Jaszczurczego* i rodzimych 
przywódców umysłowych ludu pomorskiego, Poz 
morze zawdzięcza bezwątpienia w pierwszej linji 
zachowanie swej polskości przez czas niewoli, 
a Polska dzisiaj swój wolny przystęp do morza 
z oknem na Świat cały. i 

Ogólny zjazd Filomatów pomorskich w Cheł- 
mnie 1921 r. uchwalił uczcić rocznicę 25-letnią proz 
cesu zjazdem jego uczestników. W tym celu utwoz 
rzył się komitet z grona skazańców. Zjazd odbę: 
dzie się w niedzielę dnia 12 września r. b. w Toru: 
niu w zamkniętem kółku ze współudziałem uczest: 
ników procesu i Filomatów pomorskich jako gości. 
Szczegóły zjazdu jak i program zostaną jeszcze 
opublikowane. Zgłoszenia uprasza się nadesłać 
niezwłocznie pod adresem: Pow. lekarz wet. Juljan 
Maliszewski, Inowrocław, ul. Solankowa 62. — Te- 
lefon nr. 306. 


* Radom, (Walka myśliwych z bandydatami.) 
Z Radomia donoszą, że kilku bandytów napadło na 
szosie na kupca Srula Białka i — strzelając na poz 
strach — zrabowało mu 1000 zł. Na huk strzałów 
wyszli z lasu myśliwi i — rozsypawszy się w tyrale 
jerkę, poczęli strzelać do bandytów z dubeltówek. 
Szajka jednakże uciekła. Pościg, zarządzony przez 
policję, zaprowadził aż do wsi Godziemby w wo: 
jewództwie lubelskiem, gdzie bandyci ukryli się 
w chacie i otworzyli silny ogień. Oblężenie trwało- 
by czas dłuższy, gdyby nie fortel dwóch posterune 
kowych Policji Państwowej, którzy przez dach do: 
stali się do wnętrza kryjówki. Zabity został herszt 
szajki, Stefan Tyrda; ranni: Władysław Grzegor= 
czyk i Roman Gustowski, członkowie tej bandy. 


* Kuropatniki, (Potworna zemsta zdradzonego 
męża.) We wsi Kuropatniki, leżącej na granicy buz 
kowińsko:rumuńskiej, zdarzył się potworny wypae 
dek morderstwa, okropnością swą przypominający 
wstrząsającą scenę z Odysei. - 

Zamożny włościanin Paweł Barkot w 73 roku 
życia ożenił się z 22-letnią dziewczyną. Małżeń: 
stwo było szczęśliwe, albowiem młoda gospodyni 
dogadzała staruchowi, pocieszając się w towarzyż 
stwie młodych parobczaków. 
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Starego męża wyprawiała do miasta lub w pole, 
w czasie zaś jego nieobecności urządzała sute przys 
jęcia dla młodzieńców. 

Podczas sprzeczki z sąsiadem dowiedział się 
Barkot, iż jest „gminnym rogaczem*, Słowa te zra- 
nily jego ambicję. Postanowił się zemścić. Naza- 
jutrz oświadczył swej żonie, iż odchodzi na dwa 
dni do miasta. Pożegnał się najczulej z małżonką 
i ruszył w drogę. Zamiast jednak do miasta udał się 
w pole i nocą wórcił do chaty uzbrojony w dobrze 
wyostrzoną kosę. 

Wszedł do izby i począł kosić. Za chwilę pięć 
trupów straszliwie zmasakrowanych potoczyło się 
na ziemię. Były to ciała czterech kochanków i młoe 
zj żony Barkot po dokonaniu morderstwa uciekł 
w lasy. 


Ostatnie wiadomości. 


Rok szkolny. 

Okólnik Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 25:go b. m. nr. O. 
Prez. 7424-26 był spowodowany przedewszystkiem 
myślą o szkolnictwie w większych środowiskach 
oraz o niebezpieczeństwie rozszerzania zarazy 
wskutek gromadnego przewożenia koleją młodzie= 
ży szkolnej. Obecnie, ze względu na uspakajające 
wiadomości z okolic wiejskich, Ministerstwo W. 
R. i O. P. upoważniło władze szkolne do zarządzes 
nia podjęcia nauki szkolnej w szkołach wiejskich 
w terminie normalnym (dnia lego września r. b.), 
względnie w nieco opóźnionym (do 6-g0 września 
r. b.) we wszystkich tych miejscowościach, w któ- 
rych według orzeczenia władz sanitarnych niema 
wypadków szkarlatyny. Ministerstwo zauważa 
równocześnie, że zaświadczenia na ulgowy przejazd 
kolejami dla młodzieży szkolnej, powracającej do 
szkół, zatrzymują ważność do dnia 15 września. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 

Pan Prezydent Rzplitej uczestniczył w sobotę, 
dnia 28:go b. m., o z. l0<ej rano, w otwarciu 
obrad Zjazdu Katolickiego. Następnie przyjął na 
posłuchaniu ks. ks. biskupów z ks. arcybiskupem 
Jałbrzykowskim na czele. 

Zaprzysiężenie ks. ks. biskupów. 

Dnia 28=go b. m. odbyło się na Zamku zaprzyz 
siężenie biskupa łomżyńskiego ks. Łokomskiego 
oraz ks. biskupa Okoniewskiego, sufragana cheł=< 
mińskiego. 

Generalny inspektor armji. 

Dnia 28:go b. m. p. Prezydent Rzplitej podpi- 
sał dekret mianujący p. ministra spr. wojsk., Pił- 
sudskiego, generalnym inspektorem armji. Dekret 


kontrasygnowali prezes Rady Ministrów p. Bartel 
i minister spraw wojskowych p. Piłsudski, 


Wyjazd p. ministra spraw wojskowych. 
Pan minister spraw wojskowych wyjeżdża 
w poniedziałek, dnia 30zgo b. m. na dłuższy odpoe 
czynek do Druskienik. 


Poborv podoficerów. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych intensywnie 
przygotowuje projekt rozszerzenia dodatków 
funkcyjnych na korpus podoficerski. Sprawa będzie 
mogła być załatwiona w pierwszej połowie 
września, 


Zakończenie obrad P. S. L. 

Obrady zarządu głównego i rady naczelnej 
Piasta zostały ukończone późnym wieczorem w so= 
botę. Przeważna część posiedzenia poświęcona 
była dyskusji nad referatem d-ra Kiernika, o proz 
gramie polityki gospodarczej, a w szczególności 
rolnej. W rezolucjach przyjętych przez radę na- 
czelną potępiono przewrót majowy, oraz wyrażono 
zadowolenie z dokonanych częściowych zmian 
w konstytucji. 


Kur dolara. 


Dolar nieurzędowo w Warszawie 8,95; tenden= 
cja słaba. 


ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, dnia 28 sierpnia 1926 r. Żyto 32—33, pszenica 44 
do 47, jęczmień brow. 30.00—33.50, jęczmień 26—28, owies 25.50, 
mąka żytnia 70 proc. z work. 50.50, mąka żytnia 65 proc. z wore 
kami 52, mąka pszenna 65 proc. z work. 70—90, ospa żytnia 
20.25—21.25, ospa pszenna 22.50, rzepak 63.50—66.50, gorczyca 
70—90 zł. ; 


Myśliwi! 


Z dniem 23. VIII. 1926 r. 
otwieram przy ul. Wielkie Garbary, 
obok Gimnazjum Zeńskiego 


składnicę broni i amunicji < 
wraz z własną puszkarnią. — Polecamy $ 
broń każdego rodzaju i amunicję, reperacje © 
powierzone wykonuję fachowo, tanio 
i w najkrótszym czasie. 


Z poważaniem 
Wiktor Just, mistrz puszk, 
Myśliwi ! 
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Rozmaitości. 
Jakiemi językami mówi świat? 
Najbardziej rozpowszechniony jest język chiński. 


Najbardziej rozpow, na świecie językiem jest ję- 
zyk chiński, którym posługuje się przeszło 400 mili. 
ludzi. Drugie miejsce zajmuje język angielski — 160 
milionów, trzecie — niemiecki, którym mówi 130 mil- 
jonów. 


Dalej co do swego rozpowszechnienia idą po so- 
bie w następującym porządku języki: rosyjski — 
100 miljonów, francuski — 70 miljonów, japoński og 
53 miljony, hiszpański i włoski — 50 miljonów, polski 
— 30 miljonów, czeski — 8 miłjonów, jugosłowiański 
— 7 miljonów, słowacki — 3 miljony i t. d, 


Jak wynika z powyższej statystyki, najpopilar- 
niejszym jezykiem świata jest chiński, Jest to o tyle 
nieścisłe, że skala różnic pomiędzy poszczególnemi 
djalektami jest wielka, iż Chińczyk północy nie mo- 
że wcale porozumieć się z Chińczykiem południa. 


Może. to jednak nastąpić z łatwością, skoro obaj 
ujmą laski bambusowe i poczną rysować na piasku, 
ponieważ wszystkie djalekty posługują się temi same- 
mi znakami piśmiennemi, 


ZIEMLA. POMORSKA 


Pająk jako rybak, 

Każdemu wiadomo, że pająki, są wyśmienitymi 
łowcami much, ale istnieją także większe odmiany pa- 
jąków, które z równem powodzeniem połują na drob- 
ne ptactwo, W ostatnich jednak czasach zaobserwo- 
wano pająka chwytającego ryby. Pająki te żyją w po- 
łudniowej Afryce. Zwyczaje tego pająka odkryto w 
muzeum historji naturalnej w Durban w Natalu. Razu 
pewnego na skały otaczające akwarjum znajdujące 
się w tem muzeum puszczono wielkiego pająka ga- 

` tunku Thalasius Spenceri. Jest to największy pająk 
w Natalu. Pewnego dnia zauważono, że pająk zajada 
szczątki ryby. 

Zaczęto go więc obserwować i przekonano się, 
że zająwszy pozycję na kamieniu w pobliżu wadv tvl- 
nemi nogami trzymał się kamienia, a przednie trzymał 
rozpostarte nad wodą. Kiedy nareszcie nadpłynęła 
rybka, pająk z nieprawdopodobną szybkościa rzucił 
się na nią przedniemi nogami i wbiwszy swe pazury 
głęboko w jej ciało, wyciąśnął ją na kamień, 

Teraz pająk zręcznie wdrapał się na suche ka- 
mienie, ciągnąc z sobą rzucającą się rybkę, a znalazł- 
szy dogodne miejsce, zaraz zabrał się do uczty. Siła 
pająka jest zadziwiająco wielka, gdyż stworzonko to, 
mające zaledwie trzy cale długości, licząc wraz z wy- 
ciąśniętemi nogami, potrafi pokonać rybę większą od 
siebie ważącą kilka razy więcej. 
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Jeszcze można 


odnowić przedpłatę na miesiąc 
wrzesień. — Czytelników pisma 
naszego upraszamy, aby nie 
tylko sami odnowili przedpłatę 
na „ZIEMIĘ POMORSKĄ“ 
lecz, by każdy z nich zjedniał 
nam przynajmniej jednego abo- 


nenta. — Im więcej czytelników 
będzie miała „ZIEMIA 
POMORSKA — tem 
więcej ją udoskonalać będziemy. 
„ZIEMIA POMORSKA" 


na miesiąc wrzesień 
kosztuje 


tylko 80 groszy 


z dostarczeniem w dom 99 groszy. 
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mebli 


Specjalność: 
transportow. 


Telefon 12 i 13 


W. BOETTCHER nast, "istasza fima 


Właść. A. Kulwicki 


ekspedycyjno-transportowa w Toruniu, 


Spedycja, transport mebli, 
przeprowadzki, clenie, międzynarodowe 
Toruń, Łazienna 10/14. transporty, składnice i wszelkie zwózki. 


Asekuracja. 


[LE 


ZJ ANY YW OE 


Kamien niebieski 


00% 


dla rolników 


poleca 


Drogerja Hugo Claass 
właśc.: T. Skrzypczak i J. Lesicki 
TORUŃ, ulica Żeglarska 22. 
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ozn N 
Aleksander Mroczkowski 
Stad towarów żelaznych sa 
i materjałów budowlanych 
Tolefon nr. 47. TORUŃ ul. Chełmińska 
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Kapelusze, 2 
Krawatki "z 


poleca korzystnie 


w wielkim wyborze 


K. Witkowski 


Toruń, ul. Szeroka 19, 


(realny kład narzęi i maszyn 


dla Handlu i Przemysłu 
okucia do mebli, 


towary żelazne it. d. 


poleca 


Stefan Cichocki, Toruń 


ulica Królowej Jadwigi Nr 20. .*. Telefon Nr. 374 


tzytjcie „Ziemie Pomorską” 


ZYGMUNT HOZAKOWSKI 


TORUŃ, ul. Móstówa 8, tel. 67. 
zakupuje: 
Zboże i nasiona wszelkiego rodzaju 
szczególnie: żyto, jęczmień, pszenicę, owies, grochy, 
gorczycę, koniczyny etc, 
oddaję: 


Węgiel, maszyny i narzędzia rolnicze oraz 
sztuczne nawozy na kredyt 


Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki 


Ofiarujemy nawysiew jesienny: 


żyto oryg. Petkuskie 
pszenicę oryg. Dańkowską i Epp 
jęczmień zimowy Nordiand 
rzepak zimowy holend. 
wiczkę zimową szwedzką 


kupujemy po cenach najwyższych: 


groch — peluszkę — wykę — wiczkę 
=- gorczycę — rzepak — mak -0- 
jakoi wszelkieinne nasiona 
prosimy o łask. opróbkowane oferty 


t. Tomaszewski i S-ka 


Tel. 804. 


oru 
ulica Chełmińska 15 _ 


Tel. 804. 


w Toruniu 


Centralny organ handlowy Pomorskiego Tow. 
Rolniczego i Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
Telefony: Toruń 435, 436, 153 


Adres telegraf. „Hurtrolny” Skrz 


oraz Oddziały Pom. Stowarzyszenia 


POMORSKI SYNDYKAT ROLNICZY 


‘nka pocztowa 43, 


| PANNA 

intelegentna, z dobrym cha- 
rakterem, blondynka lat 25, 
ukończoną szkołą go- 
spodarską, posiada 3,500 zł. 
gotówki i piękną wyprawe, 
poszukuje męża w celu ry- 
chłego ożenku. Panowie 
kawalerowie kat. do lat 31, 
urzędnicy na lepszym sta- 
nowisku, lub rolnicy raczą 
swe oferty jeżeli możliwe z 
fotografją nadesłać do Adm. 
„Ziemi Pom.” pod nr. 205. 


N 


Roln. - Handl. w: 


Brodnicy — Chojnicach — Pelplinie — Wejherowie — Chełmnie 
4  Nowemmieście — Wąbrzeźnie — Tczewie — Pucku — Kartuzach 


nawozy sztuczne,węgiel 
towary roln*, artykuły budowl. 


SPRZEDAŻ | 


Zie 


ZAKUP 


wszelkich 


Ogłoszenie 
w tych rozmiarach 
kosztuje tylko 
:0: 4,— złotych :0: 


miópło dów 


| ZER Z EEN ZEDO TORZE WR A ZOZ ZZ KZ COR EN 


Kwit 
Niniejszem zamawiam na miesiąc wrzesień 1926 r. 
wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 
(daw. „Przyjaciel Rolnika*) 
z odnoszeniem w dom za 0,99 zł. 


ia I waoiiako EZ I A a 


MIG GCOWOŚE Z ZEE En 


Pokwitowanie pocztowe 


Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem w dom odebrałam. 


i gor Ee N KJEKLEMOCZESE „ 1926 


Urząd pocztowy 


a U oai nom SCAR m moi METER ZORRO EA E WAB ZA BÓG 009 00 GZM ARACIAA WRZE 13 
Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


